
„Kolory na lodzie” Olga Adamowicz 

Pewnego zimowego popołudnia 

cztery kolory się zebrały. 

A było to dwudziestego grudnia, 

gdy na dworze mróz był nie mały. 

Czerwony, niebieski, żółty i zielony 

na lodowisko wybrać się chciały. 

I każdy z nich był zadowolony 

Gdyż piękne łyżwy na nogach miały. 

Na lodowisku pędzi czerwony 

po drodze mija inne kolory. 

A za nim jedzie zaraz zielony 

i pokazuje swoje walory. 

Żółty, choć ciepły trzęsie się z zimna 

jedzie powoli, barierki się trzyma. 

I nagle barwa jego staje się inna 

bo nie dla niego jest sroga zima. 

Kolor niebieski jest zadowolony 

bo on do zimnych kolorów należy. 

Na lodowisku jest roztańczony 

nie potrzebuje ciepłej odzieży. 

Tak trwała wszystkich kolorów zabawa 

lecz Wy kochane dzieci o tym wiecie. 

Że to nie jest zbyt łatwa sprawa 

bo innych kolorów jest mnóstwo na świecie. 

 

Pytania: 

1. Gdzie wybrały się kolory? 

2. Który kolor był najbardziej zadowolony z zabawy na lodzie? 

3. Jakie kolory wybrały się na lodowisko? 


